
MONITOR WARSZAWSKI.
z W A R S Z A W Y  DNIA 7 L U T E G O  i 8a4 R O K U  W  SOBOTĘ.

W A R S Z A W A .

Dnia 3 1>. m. odbyło się zgromadzenie 
polityczne Cyrkułów IV i VII Miasta Stołe­
cznego Warszawy. W cyrkule IV pod laska 
JW. JX Die/da Jeneralnego Superinlendentn 
Wyz. Ewan. llefor. wybranym został Depu« 
towanym na Seym JW. Daniel Boes/er, a 
Radcą Woiewódzkim W. Sebastyan Kos- 
tomki, Assesorami byli W W . Doktorowie 
Med. r « s  i Mile 1'rof'essor Uniwersytetu , 
a Sekretarzem W. JX. Jakób Ciastuwshi.—  
W  cyrkule VII pod laską JW. Minasowicza 
wybranym został na nowo Deputowanym na 
SeymJW. Kuiniciew , a Radcą Woiewódzkim 

W . Józef Jcdrzeiewicz.
C

—  Pani Szymanowska po wyieździc swoim 
1 Berlina dała koncert w Brunswiku i przy- 
iętą została z nnywickszemi oklaskami; gra* 
ła także na pokoiach u Xięcia panuiącego- 
W przeieździe przez llannower, grała na 
pokoiach u JKM. Xięcia Cambridge i otrzy­
mała listy polecaiące do Londynu. (Kur.)

(Obszerne zdanie sprawy: o spiskach na 
obalenie Rządu, o towarzystwach taynych 
i t. p. rewolucyynych zamachach, przedsię­
branych w Lombardy! wiatach 1819—  1821, 
ogłoszone w Gazecie Medyolańshey przez 
Koramissyą do wyśledzenia tego przedmio­
tu przez Rząd Austryacki delegowaną—  dla 
braku mieysca do przyszłych Numerów od­

kładamy.)

x P A R Y Ż A  a 3 Stycznia.

Z powodu rocznicy  śmierci Ludwika 
XVI. umieścił D zien n ik  Dm peau blcinc 
nastepuiący artykuł:

Jeżeli naród iaki popadnie w ia- 
rzm o nierządu i d esp otyzm u , ieieli  się 
splami historya iego czynam i hezbo- 

żnośri i zb ro d n i,  powinien zaraz, iak 

tylko przyydzie do wolności, o b m yć  z 
siebie tę hańbę głośnem wynurzeniem  
zgrozy , którą w nim wzbudziło podo­

bne upodlenie, powinien się oczyścić 
przed wszystkiemi narodami i przed 

sobą samym 1  tćy  plamy szkaradnćy. 
T o  właśnie uczyniła F r a n c y a , iak ty l­

k o  powzięła  nadzieię odzyskania sw o­
ich prawych X iążą t;  wpośród o k r z y  
ków j radości które w zbudził ich p o ­
wrót do tronu tlał się słyszeć w całym 
Narodzie głos przekleństwa i z łorzecze­
nia ścigaiący morderców którzy się p o ­
ważyli ściągnąć rękę  na swoiego Króla 
i O j c a :  skazano tych z łoczyńców  na 
wieczne potępienie , uczyniono ich od- 

powiedzialnem i przed Niebem i przed 
ziemi.} za tę straszliwą zbrodnią , która 
przytłoczyła  ich d u sze ,  i którą oni na 
próżno chcieli z łożyć  na naród.

Lecz ieieli takie usprawiedliwienie się 
ludu  irancuzkiego , nie b yło  zupelnem 
w  skutkach sw o ic h ,  nie powinniśmy w 
tóm winić przyiaciół tronu i h o n o ru ,  

ludzi którzy pow odow ani uczuciami 
wiernych poddanych i cnotliwych M ę- 

ió w ,  zamienili dzień a 1 Stycznia (1)  w 

powszechny żałobę całey Francy i, i skło­

nili  zgrom adzenie prawodawcze (a) do

*) Vice -  Iirabia Soslenes dc la Itochcfoucauld.
a )  Izba Doput. na posiedzenia z d. 26 . Siyeznia 

L  _____________________ ' —

wyrzeczenia wiecznćy klątwy na zabóy- 
ców Króla męczennika. Całe upodle­
nie wynikaiące z nieiedności w  tak 
świętćy sprawie padać pow inno na tych 
przeniewierców, niegodnych imienia iran ­
c u z k ie g o ,  n iegodn ych  imienia człow ie­

ka , którzy będąc powołanem i do za- 

goienia ran Francy i tak się źle sprawi­
li w swoich obow iązkach, i e  sie zdaw a- « 1 i
ł o  i i  mieli powołanie iakieś tayne w ca­
le ró in e  od publicznego. Jch to po- 
tw órcza opieka splamiła raz ieszcze 
imie francuskie, podaiąc rękę zbóycóm  
Lud w ika  X V I. w samćy stolicy Króle­

stwa i w oczach L u d w ika  XVIII. W  tem 

okropuem  pomieszaniu wszelkich w y ­
obrażeń p o rzą d ku , sprawiedliwości, r o ­

zu m u , ludzkości i praw, pow ażono się 
zastawiać testamentem Św iętego czło­
wieka , testamentem który wzbudził u- 
wielbienie i w ycisn ą ł  łz y  całego świata.

T o  słowo przebaczenie tłumaczone 
zostało iak wynadgrodzenie; utrzym y­

wano i e  L u d w ik  X VI. chciał m ów ić: 
» P o m v lc ie  moim zabóycom  aby u ży ­
wali w pokoiu  swoich drapieżnych zdo­

b y c z y ;  uczyńcie  aby ich los b y ł  do p o ­
zazdroszczenia od wszystkich ludzi wier­

nych i uczciwych, a ieie li  się znaydzie 

który z pom iędzy Sędziów moich co 
się układał o K róloboystw o, mech iego 

czyn będzie w ysław iony iako A kt cno­
ty, niech zasiada w pierwszem zgro m a­
dzeniu n arodu, i ma naypierw sze w 
kraiu honory !«

C o  za szkaradne przeistoczenie! co za 
zdanie św iętokrad zkie! Lecz odwróćm y 
oczy od tego co Francya m oże mieć 

ieszcze w sobie u ayuieu źytszego, a ©d- 

daym y się całkowicie cnocie tych  m ę ­
żów, którzy są u styru  Rządu fran cu­
skiego. Przeznaczeni aby naprawiali 
niew yrachow ane nieszczęścia, uczynią 
zapewne to wszystko co tylko moc 

ludzka uczynić zdoła. Postępuiąc 
w duchu  sprawiedliwości nie będziemy 
żądać od nich, aby zbawili to co iuż 
iest pod nieubłaganą ręką przeszłości, 
w zyw ać ich tylko m o ie m y  aby z nito­
wy pro wadzili wszelkie iakie ty lko b yć  

m o ie  dobro obecne i p rzy sz łe ,  aby u- 

ratować starali się to ieszcze, co  z tćy 

otchłani nieszczęścia > potępienia ura- 
towanem  być może. T ym  ty lko  spo­

sobem potrą iiemy godm e w ytłum aczyć 
testament L ud w ika  X V I. tego Króla ró­
wnie światłego iak b y ł  d o b ry m , który 

nawet po swoim  zgonie zostawił nam 

nieśmiertelną pamiątkę miłości swoićy 
dla ludu fraucuzkiego. A . Mart<un.vdlt.

—  D o szczegółów w iadom ych iuż o 
zgonie b yłego  Króla Sardyń skiego W i­

ktora Emanuela, dodaiemy następuiące:
Xią/.e ten u rod ził  się w r. 1759. Do 

ro k u  i8oa. nosił  ty tu ł  X i ę c i a  Aosty. 
W tym  czasie K arol E m a n u e l , brat ie­

go starszy, z ło ż y ł  koron ę Sardyńską 

na rzecz- iego. W iktor Emanuel rzą- 

<l»it lu d em  ," 0 . .n

niżeli iako Król , i b y ł  bardzo kocha­
nym od poddanych s w o ic h ; w tćm na­

gle  kilku wichrzycieli zaburzyło  spo- 

koynośe Piemontu. Po długim i szczę- 
śliwćm panowaniu słodkiego i dobrego 

Króla, nastąpiły dni niezgody, niespra­
wiedliwości i gwałtu. W iktor Emanuel, 
nie chcąc w niczćm ustąpić b un tow ni­
k o m , ani kraiu  wystawić na dłuższe 

zam ieszk i,  w ola ł  raczćy zrzec się k o ­
rony i ustąpił beiła bratu swoiemu K a ­
rolowi F e lix o w i, O ycu  Xięcia C artgn an, 

a naymłodszemu z pom iędzy rodzeń­
stwa , który tym sposobem przyszedł 

do tr o ł iu < w  dniu 12 Kwietnia roku 
1821 i iest Królem w s k u t e k  p od w óy- 
nćy abdykacyi dwóch starszych braci.

W iadom a iest stałość Karola Felixa 
dziś P an u ią rego ,  stałość która icdnćm 
słowem obaliła dzieło niesforności i przy­
wróciła daw ny prawy porządek. Lecz  
wracaiąc się do W iktora Em anuela, Król 
ten opuszczaiąc T u r y n ,  po ab d ykacyi,  

rzekł do otaczaiących go dw orzan, kto- 

rzy ze łzam i w oczach błagali g o ,  aby 

ich nie o p uszczał:  « O d ie id ia m ,  m ó w i,  

z g łębokim  ialem  w sercu , i e  nie m o­
głem zapew nić szczęścia tego ludu kto« 

ry t j le  kochałem. Lecz pocieszcie s ię ,  
moi przyiaciele , nie oddalam się od 
was na z a w s z e ; powrócę i będę m ie­

szkał z wami tak iak wtenczas kiedy 
byłem Xięcicm  A o s t y ; nie będę iu i  
m iał kłopotów ani trudów przyw iąza­
nych  do T ro n u  i będę m ó gł korzystać 
ze szczęścia bawienia się w pośród was.«

T o  szozęście krótko trwało. Lecz 
W iktor Em anuel odebrał i u i  w Niebie 

nagrodę godnieyszą cnot swoich. —-  

Z m ałżeństwa swoiego z Arcy - X ię iu i-  
czką Austryacką zostawił cztery córki. 
Jedna z nich iest za Infantem L u d w i­
kiem Bourbon dziedzicznym  X iąięciem  

•Lukieskim.
Xiąf.e C aiigu an  dowiedziawszy się o 

śmierci Króla Stryia s w o ie g o ,  w ym ó­
w ił  się od wspaniałćy uczty , którą dla 
niego dawali Generałow ie Armii Hi- 
szpańskićy w Paryżu , tego samego 
d n ia ,  w którym  nadeszła wiadomość o 

zgonie tego M onarchy. ( Ur. ¿d.)
—  Jenerał M onlLo, royah.sta w  A m e­

ryce, rcwolucyonista w  H iszp an ii , u k a ­
rany został surow o za swoie zdrady i 
swoią niecnotę. Stał się teraz celem 
pochw ały  i politowania gazet Jakobiń­
skich w ychodzących  we Francyi. « Mo- 
rillo, mówią one, przyszedł szukać schro­
nienia we F r a n c y i ,  k tórego m u u d zie­
lić nie m o gło  ani iego poddanie się 
K r ó lo w i ,  ani kapitulacya z w oyskiem  
ira n cu zk iem .u —  Lecz poddanie się ie ­
go Królow i b yło  p rzym u szo n e,  i uie 

w idziem y w kapitulacyi którą zaw arł 
z w oyskiem  F ra n cu z k ić m » ¿ni słowa, 
przez któreby K ró l  Ferdynand b y ł  w 
obow iązku cóś dla niego uczynić. N ad ­

t o , wiadom o i e  Jenerał M orillo, w dniu 
nieszczęśliwym ?go  Lipca kazał zaraor-
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leczuieyszych i nay w iern iejszych  sług 
tego Króla, którego bronić* zaprzysiągł. 

Liberaliści , francuzcy maią przyczynę 
lubić tego Jenerała dla iego podobień­
stwa z pew nym  Jenerałem p a try o tó w , 
który w początkach rewolucyi francu- 
z k ić y ,  zamiast bronić przytułku K róla ,  
Pana swoiego i swoiego dobroczyńcy, 

w ystaw ił  M onarchę na zniewagi wście­
kłego pospólstwa , ( któremu pozwolił  

w cisnąć się aź do mieszkania Króle­
wskiego ) prżytem dozw olił  zam ord o­
w ać naywiernieysze straże M onarchy i 
samego K róla  w yprow ad ził  iako w ię ­
ź n ia ,  otoczonego krw aw ym  orszakiem.

Z re sztą  zdaie się iż w yiazd Jenerała 

M orillo z Hiszpanii i pobyt iego w eF ran - 
cyi,  iest czynem  zupełnie dobrowolnym . 

Jak w czasie rew olucyi Hiszpańskićy 
ch cia ł  do teyże rew olucyi należeć dla 
uratowania swoiego m aiątku, który kil­
ka m ilionów w y n o s i , tak teraz mówią, 

chce do niczego nienależeć, aby m ógł 

uratow ać swoią spokoyność i ż y ć  w y ­
godnie z posiadanych skarbów. S p okoy- 

nie zaiste żyć  będzie,  ieżeli ta sp o ko y­
ność da się pogodzić z. wspomnieniami, 
podobnemi bardzo do zgryzot sumie­

nia. (D r. bl.)

—  Jeden z naszych roialistowskich 
dzienników  nie będący stronnikiem sie- 
d m ioletn ości, utrzymuie: że z iey p o w o ­
du m nóstwo iest kandydatów na d e p u ­
tow anych , że ich iest siedm razy wię- 

cćy aniżeli dotąd b yw ało  i że w wielu 
departamentach po 20 kand: roialisto­
w skich  liczą.

—  Donoszą z Nismes że pociągnięto do 

sądu nieiakiego R oq u e , i dwanaście in­
n ych  osób podeyrzanych o występki 

i przewinienia przeciw wewnętrznemu 
bezpieczeństwu k r a iu , o zbuntowanie 
się na żandarmeryą i usiłowanie zabi­
cia żandarmów działaiących stosownie 
do swoich obow iązków .

—  Marszałek Hrabia Molitor otrzym ał 
dnia 18 b. m. z rąk Królewskich Laskę 
Marszałkowską i w yk o n a ł przysięgę.

—  W yb orcy  roialistowscy w Wersalu 
podali na Kandydata P. lierlin de F a ux  
redaktora D ziennika .Sporów.

—  W ice-H rabia  Chateaubriand  o trzy­
m ał Kr. pruski Order C zarnego  Orła.

—-  Nic niem oże dać dokładnieyszego 
w yobrażenia  o w ybornym  duchu który 
m ieszkańców Francyi o ż y w i a , iak p o ­

wszechne przyięcie w oysk naszych po* 
wracających z Hiszpanii. N iety lko  że 
we wszystkich miastach departamento­
w ych  w yprawiaią  im festyny, lecz w y ­

chodzą ieszcze na przeciw nim m ie­

szkańcy, na których czele iest Burmistrz 
z każdego miasta , miasteczka lub w io­
ski. Pochód ao go  Pułku lekkiey pie­
choty, który ciągnie drogą od Perpignan 

do  Buurges , przez Departamenta Gard  
L o z e r e , wy isze y  L a m  , P u j de Dome , 
A llie r , i t. d. podobny iest p o dług  d o ­
niesień , do tryum fu.

—  Z pow odu zawartćy kon w encyi m ię ­
d zy  Francyą a Hiszpanią względem zdo­
byczy morskich z r. «8 -̂ 3 , umieściła G a ­
zette  de tra n ce  następuiące uwagi: M u ­
simy tu ostrzedz , że to iest pierwszy 

traktat z Hiszpaniią za w a r ty ,  od czasu 
iak K ról Ferdynand wolność odzyskał. 

N aypierw szćm  zatrudnieniem dyplom a­

tyki uaszey b y ło  obm yśleć w ynagro. 

dzenie dla podd an ych  Króla, którzy v  
skutek w o y n y  straty ponieśli. Kupcy

nasi i korsarze, potrafią zapewne uznać 
ten n ow y dowód troskliwości rządu o 
ich interesach: ocenią zapewne wszelkie 
korzyści iakie na nich spływać mogą 
zsystem atu  wzaiemnego wynagrodzenia, 

przyiętego przez obadwa Państwa. O d ­
w oływ ania  się i c h , iuż nie potrzebuią 
przebyw ać P ire n e ó w , a tak unikną 
wszelkićy przewłoki i niepewności nie- 
odłącznćy towarzyszki każdćy z o b cy­
mi rządami likwidacyi. Jak zawsze, tak 
i w tym razie rząd Francyi pokazuie się 
wielkim i wspaniałym względem Hiszpa­
n i i ; rospościera prawdziwie oycowską 
troskliwość nad handlem n aszym , a 
nadto w oczach świata cywilizowanego 
naywyższy iedna sobie zaszczyt. Zaraz 
w początku woyny uroczyście zrzekłszy 
się wszelkiego uzbraiania Korsarzy, te­
go zwyczaiu haniebnego, który nam 

w dziedzictwie barbarzyńskie przekaza- 
y w ie k i , a który naywiększą hańbę wo* 

ien teraźnieyszych stanowi, po zw ycię­
stwie ¡uż wierny swym  postanowie­
niom , uznaie że prywatne osoby któ­

rych własności na m orzu zaięte, do w y ­
nagrodzenia słuszne maią prawo.

J e ź l i , iak spodziewać się należy w 
miarę postępku cywdizacyi prawdzi- 
wćy , która się na rozszerzaniu w y ­
obrażeń prawa i słuszności zasadza, 

ieźli rozboy morski znany pod imie­
niem Korsarstwa . wym azanym  kiedyś 
zostanie z praw n a r o d ó w , nie mała 
z tąd spłynie sława na Króla Francyi, 
::e do tego naypicrwszy dał h asło ,  a i 
to także rzecz sprawiedliwa że się to 
w woynie Hiszpańskićy stało , gdzie 

zastosowanie naywzniośleyszych ludz­
kości zasad, be* przerwy zw iększało  

sław ę zwycięzcy.

z L O N D Y N U  a3 Stycznia.

Król m ianował P. Crosbie d otych cza­
sowego sekretarza poselstwa w Szway- 
cary i,  na tenże sam urząd do Floren- 
cyi , a na iego mieysce m ianowany został 

P. Pakenham.
■—  Podług wiadomości zJam aiki,  chrze- 

ściiaństwo czyni tam znaczne postępy 
pomiędzy niewolnikami; podobne wia­
domości nadchodzą z A ntigua, Deme- 
rary \ w ysp Bahama.

—  Król ma osobiście Parlament o tw o­

rzyć.
•—  Gazeta Kartageny z a5 Paździer­

nika i8a 'i  opisuie przybycie Jenerała 
Bolivara do Lima. Kongres w Peru 

wydał dwa w yroki, w których wyraził; 
że w celu przytłumienia, niezgod domo­

wych i zabezpieczenia K raiu  od naia- 
zdu Hiszpanów, powierza Prezydentowi 
l lzeczypospolitey  Kolum bii , S zym o n o ­

wi Boliwarowi , władzę naywyższs 
dyktatorską tak woyskową iak cywilną 
w Peru , upowaźniaiąc go do użycia 
wszelkich środków, iakich obrona na­
rodu wym agać będzie.

T em uż lioliwarowi nadano tytuł W y ­

bawcy, i wszelkie zaszczyty należne Na­

czelnikowi Rządu oddawać kazano.

—  Już dawniey wspominały gazety o 

wędrówce nieznaiom ycb ludów w A fr y ­
ce południow ey ku  Lattakoo, teraz o- 

Irzymuiemy bliższą wiadomość o tym 
dzikim narodzie od iednego Missyona- 

rza A n gie lskiego , który  ią podał K r ó ­
lowi M atuba. Król ten kazał zapow ie­

dzieć zgrom adzonem u ludow i,  aby b y  

w p ogotow iu  do obrony. Mieszkańcy o-

także o bliskiem niebezpieczeństwie byli 

uwiadom ieni, wysłali przeciw nieprzy­
jacielowi 100 ludzi na zwiady. Dnia a 5 
Czerwca r. i 8a 3 stanęli /.rana na prze­

ciwko niemu. Chciano rozm ów ić się 
jrzez parlamentarzów, ale nieprzyiaciel 

nieprzystał na t o , i natarł gwałtownie. 

Oddział u trzym yw ał m ocny ogień i po- 
o ż y ł  trupem wiele dzikich , którzy iak 

się zdawało, nie znali broni palnćy. 
Spodziewano się że po tak znacznćy 
stracie, którćy naw et p rzyczyn y niewie- 

c zieli, będą skłonnieysi do p o k o iu , i 

zrobiono wielkie przerw y aby im daó 
czas do tiaktowania. L ecz  wszystko 
iyło  nadaremnie. Uderzyli z nową wście­
kłością na swych nieprzyiaciół i przym usi, 
i ich do cofnięcia się. Mocny ogień n ieb ył  

zdolny wstrzymać d z ik ic h , postępowali 
oni naprzód po trupach rodaków. N ako- 
niec po półtrzecio godzinnćy uporczy- 
w ćy  walce, w którćy wielkę stratę p o ­
nieśli ,  zaczęli m yśleć o o d w ro c ie ,  a 
mniemaiąc ( iak się o tćm późnićy od 

niewolników dowiedziano ) ź e  byli rażę* 
ni błyskawicą i p iorunem , niechcieli 
rozpoczynać now ey walki. Dziki ten 
naród iest bardzo l ic z n y . racbuią go 
wraz z kobietami i dziećm i, które z so ­
ją p ro w a d z i , do 4o,ooo. Mężczyzn» 

są dobrego w z ro s tu , m o c n i , czarni i  
skórą zwierzęcą okryci. Wczasie b itw y 
jyli do połowy nadzy, a na głowach 

mieli strusie czarne pióra; noszą oko- 
■'0 ramion i lędźwi szerokie miedziane 
pierścienie. Broń ich składa się z w łó­

c z n i , noża i maczugi. Język ich zdaie 
się bydź dyalektem Betjuanów. W ię­
ksza część ich wydawała się zg ło d n ia ­

łą ,  albowiem wczasie b itw y iedli ch ci­

wie surowe mięso. Po bitwie zabrano 
im blisko 1000 sztuk bydła , które w zię- 
i z sobą po w ioskach przez które p rze­

chodzili.

z M A D B Y T U  \[\. Stycznia. 

(Następuiąca nchwałę N. Króla Hiszpań­
skiego, ogłoszoną w wielu Gazetach bez 
wymienienia źródła , i bez daty, daiemy 
teraz czytelnikom naszym , po prze­
konaniu się z dxienników Wiedeńskich, il 
w Madrycie dnia 28 Grudnia r. z. w tani- 
teyszey Gazecie umieszczona była.)

«Gwałty, wyrzą dzonc na moiey K ró - 

lewskiey O sobie, nie m ogły uyśdź bacz­
ności Europy. ¿0 łn  ierze obracaiąc 
przeciw mnie b r o ń ,  k tórą  w ich ręce 
p ow ierzy łem , poważyli się przym usić  
mnie do uznania i zaprzysiężenia, w d. 
7. Marca i8ao. tak zwanćy honstjtucyi 
p o lity czn ej dla monarchii hiszpańskiej. 
Ten czyn zdrady, wymierzony przeciw 

m oiem u tronowi, w ystaw ił  na niebez­

pieczeństwo wszystkie inne.»

«Spiskowi i ich wspólnicy, stawszy się  
panami rządu m o ie g o ,  zdięli m askę pod 
którą ich prawdziwe zamiary były  u- 
kryte. Zaślepieni szczęściem przestali 
się ta ić ,  że konstytucya K adyxka nie 
była ostatecznym celem ich życzeń i i e  
Hiszpania me suma iedna miała być  te­
atrem buntu i wściekłości rewolucyynćy «

«Hiszpania miała przestać być  rządem 

monarchicznym. N aym nićy  oświeceni 
ludzie widzieli, iż do  tego zmierzały, 
rzucane m iędzy pospólstwo m axym y 

n ieposłuszeństw a, tudzież poniżenie i 
rabunek klass w yższych  , nieobyczayne 
wyrazy i obelgi przeciw maiestatowi 

m oiey osoby i m oićy  Królew skićy rod zi­

ny, ubliżanie iuż podstępne, iuż g w a ł­
towne m oiey uraw ćy władzy, nakoniec
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ow e gorszące spodlenie naszey świętćy 

R eligii ,  i barbarzyński*  ićy  prześlado­
wanie w  osobach sług Kościoła.«

«R ew o lu cje  Neapolitańska, Sardyń- 
ska i Portugalska, na tych samych zdra­
dzieckich zamachach o p a rte , przekona­
ły., M onarch ów , że żaden tron bezpie­
cznym ni« b ę d z ie , ie/.eli nie otletną wszy. 
stkich głów tćy h yd ry  która chciała 
świat pochłonąć. W  tym celu b yły  
przedsiębrane Ich ważne narady. Zai­
ste, gdyby  zbawienne dla ludzkości zda* 
nia nie przeważyły  na Kongresie w Lay- 
bach i W eronie , wielka część Europy 
cywilizowaney, pogrążona we k r w i , b y ­
łab y  dziś stała się pastwą równie za ro ­

zum iałych iak niewiadomych reforma­
torów.«

«Jeden krok potężnego Cesarza Au- 
stryi potrafił u tłu nuć bunty Neapolu i 
Piemontu. Pudobnyż krok wielowła- 
dnego Króla Francyi, wyw rócił w Hiszpa­
nii budow ę nierządu wraz z iego spra­
wcami. Naywiększa część moiego ludu, 
ośmielona przybyciem Dostoynego X ię-  
cia Angouleme i Jego walecznego W o y -  
s k a , zniszczyła pomniki wystawione 
zdradzie i sama zwróciła się do Instytu- 
cyy, które zapewniały szczęśliwość ich 

Oyców. Syn Francyi, prowadzony ręką 
zw ycięztw a, zbliżył  się do brzegów  Gua- 
dalcty) i napełnił przestrachem moich 

ciemieżycieli, tak d a le ce ,  że Ja, i moia 
królewska rodzina , zostaliśmy nakoniec 
wolnemi. Chwała niech stąd będzie 
B o g u !»

«Wśród atoli goryczy  którą serce m o- 

ie iest napełn ione, i pomimo widoku 
cierpień, któremi obarczone są od lat 
trzech Państwa m o ie ,  uyrzałem z u ko n ­
tentowaniem , że Naywyższa Rada In ­
d y j s k a ,  powodowana stałą gorliwością
o  d o b ro  służby publicznćy, przedsta­

wiła mi pod d. 3o Października takie 
środki, które nayskutecznićy zdołai^ o- 
słodzić nieszczęścia, zrządzone przez re- 
■wolucyą, w tćy części moich posiadło­
ści.»

«W ysłuchawszy zatem zdania teyże 
R a d y ,  postanawiam co następuie:

lód. W e wszystkich moich posiadło­
ściach w Ameryce , będzie śpiewane TE 

D EU M  uroczyste na podziękowanie 
W SZECH M O CN E M U  za okazane całemu 
narod ow i,  w nieskończonym m iłosier­

d z iu ,  dobrodzieystwo uratowania moiey 
Osoby i całćy moićy królewskićy rodzi­
ny, iako też zachowania nas przy życiu, 
pośród tylu, tak wielkich i ciągłych nie­
bezpieczeństw.

are. Zniesiona iest na zawsze w tych- 

ł e  posiadłościach moich w Ameryce, kon- 
Srtytucya polityczna monarchii hiszpań­
ski«^. Rząd przyw rócony tam , będzie 
ten sam , który b y ł  podług  praw i u- 

rządzeń istnieiących w dniu n Marca ro­
ku 1830.

3 cie. Naczelnicjr polityczni, deputacye 
prowincyonalne, municypalności konsty- 
tucyyne i ich sekretaryaty odwołane są 
od dnia dzisieyszego.

4te. Ustaną również sądy now o za­
prowadzone.

Ste. Milicye utworzone przez K orte- 
zów, pod imieniem gwardyi narodęwey, 
będą zniesione natychmiast. Żołnierze  
przed powrotem do dom ów, złozą w ła­

dzom królewskim  broń i wszelkie wo- 
ienne porządki.

6le. Instytuta duchow ne powrócą do 
swoich klasztorów i (lo d ó b r ,  chncinfrhy

te przedane albo innym iakim sposo­
bem zamienione zostały.

7me. Potwierdzam łaski i urzędy p o ­
wierzone przezemnie w posiadłościach 
Am erykańskich w czasie rządu kon sty­

tu cyjnego, te ty lk o ,  które nie w y p ły ­
w a j  /. konstytucyi i nie są dziełem n o ­
wego u t w o r u , i ieżeli ci co ie o trzy ­
m a li , n iesta li  się ich niegodnemi pó- 
źniey przez swoie postępki.

8me. Oprócz te^o, co iest powiedzia­
no w poprzedzaiącym A rtykule ,  będzie 
m ó gł na żądanie swoie każdy, który 

niesłusznie w czasie rewolucyi destytu- 
owanym  lub przeniesionym został, o- 

trzymać mieysce dawne z wyłączeniem 
osoby która po nim nastąpiła.

«W skutku tego postanowienia roska- 
zuię V ice-Królom, Sądom sprawiedliwo­
ś c i ,  Jenerałom, Gubernatorom i Inten­
dentom , iakoteż upraszam X ięży A r­

cybiskupów, Biskupów, Dziekanów i 
Kapituły kościołów metropolitalnych i 
katedralnych moich królestw Itulyi, 

wysp przyległych i Fdipińskich , ażeby 

wypełnili i w y k o n a li , w tćm co się ka­
żdego t y c z e , tę moią królewską wolą 
t a k , iak iest w yżćy  wyrażoną.—  Dań 
w Pałacu w miesiącu Grudniu  r. i 8a3 .«

—  Dziennik E toile  z dnia 10. donosi: 
iż Król mianował P. Balt. Cisneros Jene- 
ralnym kapitanem Kartageny.

—  Postanowieniem królewskim z dnia 
5 ustanowiona została Junta pod pre- 

zydencyą P. Juan Perez VUlam il, która 
rozpozna źródła maiątku narodowego, 

niemnićy sposoby dźwignienia przem y­

s łu ,  handlu i ż eg lu g i,  i stosowną zda
0 nich sprawę.

z N O W E G O  JORKU 17 Grudnia.

Nasza siła morska powiększoną zo­
stanie; będziem y mieli większą liczbę 

Slupów ( sloop) w o ie n n y c h , a stoso­
wnie do tego więcćy officerów w czyn- 
ney służbie. Powszechnie mniemaią, 

że lepiey iest w ypłynąć z ilottą przeciw 

nieprzyiacielowi któryby chciał w ylą­
dow ać na brzegi n a s z e , niżeli powię - 
kszać w oysko  lądowe. W ypadki w n o ­
wym Orleanie w ostatniey w oynie , od- 
ięły wziętość w oysku lin io w em u ; a mi- 
lieya miana iest za n iezw yc ię żo n ą , 
zwłaszcza gdy ią w ory z bawełną za- 
słaniaią przed Nieprzyjacielem. W ie ­
my z doświadczenia, że ten towar na 
różne przedmioty użyty bydź może.

C o  się zaś tycze w yboru  przyszłego 
Prezydenta; P. Crawford m̂a teraz nay- 
więcey stronników; lecz idzie o to czy
1 daley mieć ich b ęd zie ,  w razie ieźli 
go nie wesprze iaki plan ułożony. —  
G dyby lud nie zgodził s ię ,  w yb ó r  zale­

ży  na ten czas od izby reprezentantów, 
a wtedy podobną iest rzeczą, i e  Pan 
Clajr mówca izby będzie prezydentem. 
Z resztą , mianowanie prezydenta nie 
iest tak ważną rzeczą iak się zda- 
ie ;  senat oparłby się każdey iego cz y n ­
ności , któraby się niezgadzała z ogól­
nym  systematem. L u d  sprawiedliwie 

wybiera dziewięć razy międzjr dziesię- 
c i ą , ma on po czterech latach praw o 
zwrócenia na zawsze do rzędu o b y ­
wateli prezydenta, który b y  m u nie b ył  
dogodny. (/. d. Franc/.}

z SZT O K H O L M U  a Stycznia.

Seym  N orw egski rozpocznie się w 
przyszłym miesiącu , iednakże mniemaią 
że J. K. M. dopiero na wiosnę uda się

z F R A N K F U R T U  21 Stycznia

Nadworny radca P. Murhard został 

w niedzielę aresztowany w H a n a u ,  d o ­
kąd udał się stąd za tuteyszym paszpor­

tem. Zapieczętowano tu papiery iego 
w poniedziałek w  nocy. Niewiadom a 
ieszcze przyczyna uwięzienia iego. Brat 
iego wspólnie tu z nim żyiący iest 
wolny.

z RZYM U  i 4 Stycznia

Stan zdrowia Oyca S. przez użycie 
środków drażniących, przepisanych przez 
lekarzy, polepszył s i ę , i niema iuż źa« 

dnego niebezpieczeństwa.
Jezuici zostali uw iadom ien i,  iż Je­

go Świątobliwość oddał im na po- 
wrot w posiadłość kollegium Rzym ­
skie ( drugi uniwersytet w R zy m ie) ,  
Oratoryum d e l  C  n r  a v it a  ( kościół 
w którym się nocne duchowne ćw i­
czenia odbyw aią^, i Obserwatoryum 

gregoryańskie. W szystkie te trzy insty­
tuta b yły  niegdyś od członków Zakonu 
Tow arzystw a J e z u s o w e g o  założone. 
W s k u t e k  tego postanowienia, będzie 
przeniesione seminarium Rzym skie, któ­
re z pomienioném kollegium było p o ­
łączone , do S. Andrea della V a lle , i 
rządzone przez xięży świeckich i swoich 
dawnych professorów- Znmyślaią także 
wiele szkół naszych połączyć w  wielki 
konwikt, którym xięża świeccy zarządzać 
maią. Wrazie gdyby nasz professor 

Calandrelli, niechciał po tćy odmianie 
zostawać przy Obserwatoryum  gregory- 
ańskićm , chcą oycowie Jezuici sprow a­
dzić tu z Medyolanu sławnego astronoma 

de Cesaris.

z S T A M B U ŁU  *4 Grudnia.

( Dokończenie)

Chociaż o zdarzeniach w Akarnaoii nie­
dokładne nader odebrano doniesienia, wia­
domo przecież z raportów Baszy Skutari , 
ie woyska tureckie odstąpiły oil Mistdongi 
i Anatohko. Świadomi rzeczy o podobnym 
wypadku od dwóch iuz miesięcy wniosko­
wali. Tegoroczny plan woienny nie bez 
przebiegłości i rozsądku był ułożony , a 
dowódzcy naczelnemu znaiomośei taktyki 
odmówić nie można; lecz brakło mu na 
nayistotnieyszych środkach , a nieprzewi­
dziane nieszczęścia , za które żadną miarą 
odpowiedzialność spadać na niego nie mo­
że ,  zniszczyły wszelkie iego usiłowania. 
Bunt 8000 Albańczyków zostaiących pod 
Jussuf Baszą zP atras ,  dnia 11. Sierpnia w 
Lutraki podniesiony, rozwiązał w ciągu a.f. 
godzin cały korpus, i miał stanowczy 
wpływ na wyprawę tegoroczną; niezawo­
dnie ka/.dy inny dowódzca, prócz Baszy 
Skutarskiego , byłby w takim stanie rzeczy, 
poprzestał działać zaczepnie. Położenie ie­
go tćm krytycznieysze się stało, gdy Mar­
co Bozzari, który iedynie w zamiarze oca­
lenia Mesalongi, korpus swóy w tern wa- 
żnćm połączył stanowisku, na pierwszą wia­
domość o buncie Albańczyków, z naywię­
ksza śmiałością i szybkością, iaką tylko na­
czelnik partyzantów pierwszego rzędu po­
szczycić się może , w aĄ Sierpnia w nocy 
na Karpinissi napaśdż postanowił. Napad 
ten przednićy tylko straży Baszy Skutari 
zaszkodził, ale trwoga całe woysko ogarnę­
ła. W  krótce potem Kapuilan Basza, z po­
wodów dotąd taiemnicą pokrytych , zawsze 
itdnak bez przymusu , opuścił stanowisko 
pod Patras. Mimo tych przeciwności, przed­
sięwziął Basza Mustafa przez Liwadyą ku 
odnodze Lepantskićy postępować. Dnia 11 
Września uderzył na powstańców pod K á- 
h do ni i a między Karpinissi i Karavari, w 
stanowisku nawet mocnieyszém podobno



Była to ostatnia utarczka znakomitsza. 
Wśród zupełnego braku żywności , w gó­
rach bezdrólnych , podiatdami powstańców 
bezustannie trudzony , w  chwilach gdy się 
zguba iego nieuchronną zdawała, a nawet 
iuS rozgłoszoną była, szczególfiieyszem od 

nicprzyiaciół nawet wielbionem męztwem 
i biegłością uratowany, przybył w ostatnich 

'dniach Września do Frachori. Tu goto­
wego na wsparcie swoie zastał tylko Baszę 
Orner Krione z 4 °°°  ludzi, przez co cała 
potęga iego wzrosła do i 5,ooo ludzi nie­
spełna. Jussuf Basza Patrasu, wielkorząd­
ca zupełnie Porcie uległy , który od -czasu 
buntu Albańczyków, naywiększey czynności 

' dał dowody , aby naprawić przez to zdarzo­
ne bez iego winy nieszczęście, spotkał się 
z Baszą Mustafa w Katoki przy uyściu rze­
ki Aspro-Potamos. Działa wielkiego kali­
bru , na których takie zbyw ało, kazał z 
zamku Morea sprowadzić pod Anatoliko, 
i obadwa z Baszą Skutarskim pełnili służbę 
prostych Arfylerzystów. Miesiąc Paździer­
nik zszedł na takowych przygotowaniach, 

-tudzież na zabiegach około opatrzenia woy- 
ska. Dopiero 6 Listopada rozpoczęło się o- 
blcźenie Anatoliko. Wtedy właśnie dzieli­
ły się zdani.' względem skutku wyprawy; 
Powstańcy pełni trwogi a przyiaciele Porty 
w Epirze i Albanii dobrey nadziei bydź 
poczęli.

Lecz moralny i fizyczny stan woyska był 
taki, iż ci którzy go dobrze z n a li , pochle­
bnych nadziei rokować sobie nie mogli. 
Dobry duch ozy winiący dotąd woysko, zni­
knął przez nieporozumienia i spory między 
Mustafy milicyą, czołem iego woyska , a 
wahaiąceuai się-, niestałymi i poueyrzane- 
go sposobu myślenia Albańczykami, do cze­
go się takie porozumienia taiemoe powstań­
ców przyłożyły równie iak i przewłoka, i 
trudy iuż do tey chwili poniesione. Prze­
wieź mimo tego , byłoby się zapewne do- 
wódzcy udało , wszystkie te trudności stale 
przezwycięzyć, gdyby brak żywności i po­
trzeb woiennych, tudzież niedostatek pie­
niędzy, skutek nieudolności i przeniewier- 

»twa woiennych Kommissarzy, do reszty 
go niezgnębiły. Nadto, okoliczności ze­
wnętrzne tak nieprzyiaźne były, przyspo­
sobienia do uporney obrony twierdz oblę­
żonych tak dzielne , że i nayśmieląi odwa­
gę stracili. Zima nadzwyczay wcześnie w 
tych okolicach się rozpoczęła; zaraz w po­
czątku Listopada ziemię śniegi pokryły. 
Osada w Anatoliko i 5oo ludzi , w Mesa- 
longi 4000 wynosiła. Ostatnia twierdza, te­
raz ważnieysza niż międzymorze Korynckie, 
od roku znacznie wzmocnioną została, przez 
wysypane na prędce baterye, a nadewszy- 
stko przez zręczne mycie mieysc bagni­
stych, na sztuczne zalanie okolicy, tak i i  

teraz wcale niedostępną się stała.
Aż tło połowy, a zdaie się podobniey- 

szem nawet do prawdy, aż do końca Li­
stopada, trwało oblężenie , wśród ustawnych 
utarczek z poiliazdami powstańców lewe 
skrzydło napastuiącemi. Wtenczas okręty 
przez ICapudana Baszę , przy weyściu za­
toki zostawione, oddaliły s ię ,  bądź z po­
wodu nieprzyiaźney pory , bądź z innych 
nam dotąd nieznanych przyczyn ; lecz o- 
czekiwana od dawna Grecka Flottyla, iak 
się zdaie , nienadeszła. Źe iednak Baszo­
wie oblężenia poprzestać i do Frachori co- 
fnąc się musieli, iadney iu£ niepodpa- 
da wątpliwości.

Że wyprawa ta niepowiodła się , nie iest 
to dla Porty oboiętnym wypadkiem , któ­
ry szkodliwym nader stać się może, z przy­
czyny oboiętnego sposobu myślenia Albań­
skich pokoleń. Czy powstańcy stanowcze 
stąd zaraz zyskaią korzyści, rzecz nader wąt­
pliwa. Wypadek tegoroczney wyprawy, 
wyraźny skutek, nie braku odwagi lub 
nieudolności wodzów ottomańskich, lecz o-

tności w użyciu wszelkich środków t-ko«1 
nomictno-woyskowych ; przyiaciele powstań­
ców , iak zwykle, ich zręczności przypisu- 
ią : choć prócz napadu na Karpinissi który z 
dowodu śmierci Boztarysa ledwie w iedney 
połowie się u d ał, żadnego innego zna­
komitego czynu wskazać nie mogą. Tym­
czasem zapowiadała niedługo nastąpić ma- 
iące oblężenie Patras ; a stosownie do roz­
głoszonych wieści, Kolokotroni zebrał w 
pobliżu tey fortecy 6 d® 8000 ludzi. W 
Konstantynopolu . zaś twierdzą , że flotta 
Kapudan Baszy, niebawnie wyydzie pod 
żagle, i ma bydź uŁytą do ważney dywer- 
syi. Naypodobnieysza iednak do prawdy, 
iż pora roku obiedwie strony do spokoy- 
ności przymusi.

WIADOMOŚCI LITE 
RACKIE.

Rozkład bibliotek niemieckich.

Z  pow odu dzieła Hoffmanna: Umris- 

se zur Erdkunde, i 8a 3 czyni Maltc-Brun 
uwagę iak dalece w  niektórych kraiach 
niemieckich rozkład wielkich bibliotek 

i uniwersytetów iest niestosowny i przy­
tacza wypisy z dzieła powyższego:

Wurtemberg-^— W  Sztutgardzie iest b i­
blioteka publiczna z aoo,ooo. tomów, są 

z b io r y  histoi'yi natnralnćy i sztuk pię­
knych , a n ie m i  Uniwersytetu. W  Tu- 
bindze iest Akademia a biblioteka
60.000 Tom ów  wynosi.

Badan.—  W Karlsruhe nie ma U n i­
w ersytetu , a iest biblioteka z 70,000 
Tom ów , gabinet monet i t. d. W  H ed- 
delberg, u n iw ersytet,  a biblioteka z
40.000 Tom ów . Frejburg u n iw ersytet,  

uie ma biblioteki.
H . Darmstadt.—  Darmstadt niema u* 

niwersy tetu, a bibl: .1 ao,ooo Tom ów. —  
Moguncjra bibl: 80,000 Tom- zbiory i 

gabinety. Giessen uuiwersytet, dwie bi­

blioteki, leez za le d w ie , mamyź w ierzyć  ? 

4oooo Tomów.
Hessenkassel. —  K assel bibl. 70,000 

Tom . Marburg uniwersytet, biblioteka 

z 55ooo Tom.
Hanower.—  Gettynga uniw ersytet, bibl. 

aoo.ooo Tom ów  zawsze się pomnaźaiąca. 
Hanower biblioteka z 5oooo Tom .

lirunswtk.—  fPol/enbutlcl miasto o 7000 
ludności, które n igdy uniwersytetu nie 

m iało , ma bibl. o  190,000 T om ach !

W iem y i e  zaszczytna p rzyczyn a, 
bo osobiste upodobanie Xii|żąt nie­
mieckich , zgromadziło w ich stoli­
cach te ogrom ne zbiory; w iem y ie  

pokazałyby się trudności różnego ro- 

dzaiu , gd yby  chciano przenosić te skar­

by  l iterack ie , które z reszty są poczę- 
ści własnością prywatną xiążąt panuią- 
c y c h ; lecz dla czegóż nie zakładano u- 
niwersytetów w  bliskości zbiorów do na­

uki potrzebn ych ? Rząd Hanowerski iest 
prawie iedyny w Niemczech który poiął: 
iak ma bydź Uniwersytet uposażony
i rządzony.

( Ann. d. Foy.

r o z m a i t o ś c i .
— Niedawno znowu sprowadzono do Pe­

tersburga wodą cztery ogromne granitowe 
bloki z Finlandyi, przeznaczone na kolu­
mny do Kościoła S. Izaaka. Tym sposobem 
będzie ich iuż na mieyscu około dwudzie­
stu , po większey części ociosanych i wy* 
polerowanych. Niezmierna ich długość i 
grubość wzniecia podziwienie, trudno po- 
iąć iak ie wykuto z granitowey skały. Da- 
wniey podobne massy prochem wysadzano;

nego bloku, wbiiaią następnie 11 i «y ». 
drzewa suchego i wodą ie polewaia, przez 
co równe wysadzenie bloku następnie. L«w 
więcćy daleko podziwienia wzbudza pr*e- 
wóz wodą z Finlandyi, tych m.ass niezmier­
nych. Do tego umyślnie buduią długie 
statki, 7. żaglami i masztami , w których 
nie wewnątrz lecz na pokładzie slupy gra­
nitowe kładą. Pokład tyle ma podpór we­
wnątrz statku, ii ledwie człowiek ieden 
między niemi przeyście znayduie. Na ka­
żdym statku dwie się mieszczą kolumny, 
a przecież statek tyłko do połowy w wo­
dzie się zanurza.

—  W r. 1793 był P. Peyre Intendentem 
pałacu w Fontainebleau. Królewskie mie­
szkanie Franciszka I. nadto było bogatéin 
w wspomnienia arystokratyczne i zbyt pię­
kne pomniki, aby uyśdź mogło baczności 

barbarzyńców Komitetu rewołucyynego. 
Udali się więc do Fontainebleau,i wtenczas to 
wszczął się straszny spór między P. Peyrt
i burzycielami. Czuł dobrze Peyre , *e mó­
wić o korzyściach sztuki, o cywilizacvi , 
do ludzi takowych .byłoby nadaremna. Spu­
ścił się więi; zupełnie na niewiadomość 
swych nieprzyiacioł, niewiadomość szczę- 
snéin zdarzeniem nader wielką, nader rza­
dką w owćy epoce, i tym sposobem noga 
za nogą bronił zamku. Jeźli Komitet za­
lecał zniszczenie Kaliguli , natychmiast P. 
Peyre rozgniewany wołał: Jak to, łamać po 
sag tak dobrego obywatela, który był nay- 
zapaleńszym wolności obrońcą w swćy 
Sekcyi ! dalćy Sokratesa klubista , a Ceza* 
ra patryotą mianował. Tu i owdzie od­
puszczał Augusta, poświęcał Tyberyusza 
lec?, większa część Gesarzów rzymskich, za­
chowanie swoie winna zaświadczeniom o- 
by watclstwa, które im chętnie podpisywał.
( Dz. Sp.)

—  Kalendami Lekarski na rok 1824. W szy­
stkie zgromadzenia w Paryżu mai* swóy 
rocznik albo kalendarz, w którym łatwo 
znaleźć można zmiany corocznie zachodzą­
ce pomiędzy osobami, iednemuż oddaiące- 
mi się zawodowi. Taką pracę wykonali 
teraz Utkane , chirurgowie, akuszerowie , 
okuliści, urzędnicy zdrowia i aptekarze 
Paryzcy. Kalendarz lekarski (Almanach 
médical pour iSaç) naydoskonalszy w tym 
rodzaiu , oprócz nazwisk pomieszkali, go­
dzin w których rady zasięgnąć można u 
osób poświęcających się téy sztuce, obey- 
muie także wiele wiadomości o szkołach 
medycyny i farmacyi, o K r ó le w s k ić y  Aka­
demii lekarskiéy, o Uczonych towarzystwach*
o prywatnych i publicznych kursach, o 
szpitalach i instytutach ustanowionych dli» 
cwiczenia się w sztuce lekarskiéy i iéy na­
uczanie ; z tych wszystkich względów ksią­
żka ta iest szacowna, a nawet nieodbicie 
potrzebną dla osób poświęcaiących się te­
mu przedmiotowi. [Mon. Paryż.)

_  Listy z gór Uralskich otrzymane, daią 
bliższą wiadomość o pokazaniu się złota 
w owych okolicach. » We wszystkich rze­
kach , w piasku, słowem około, i w samym 
Jekaterinhurgu, nawet i w Złatcuscie na 300 
werszt ku południowi znayduie się złoto 
w piasku, a to w takićy ilości i tak łatwe do 
znalezienia, że iuz tego roku wysłano go 
do Petersburga i.5o pudów, i brak tylko 
robotników stał się przyczyną że go dwa 
razy tyle nittzebrano. Często* znaleść mo- 
ina’ w źródłach i rzekach kawały złota ro­
dzimego 1/4  funta ważące; zazwyczay skry­
stalizowane. Nayobficiey zaś ukazuie się w 
Powiatach Zawodowych nko\oJakoùlewa i Ra~ 
storgnewa ; Skarb pobiera z tego dziesięci­
nę. Osobliwszą iest rzeczą iż od tylu, wie­
ków chodzono po tak bogatym gruncie, nie- 
daiąc żadnćy baczności na niego, a prze­
ciwnie w Berezowskich starych kopajniach 
złota , od stu lat grzebano z taką pracą w 
wnętrznościach ziemi, i to dla tak lichego 
zysku , iż ledwie się koszta pracy wracały. 
W Jekaterinburgu nieinasz prawie kawałka 
ziemi w którymby się złoto niezaydowało » 
a nawet domy mieyskie wybudowane są na 
piasku złotym. Jest to ziemia prawdziwi«



D O D A T E K
Do Numeru i.. MONITORA W ARSZAW SKIEGO z dnia 7. Lutego 1824.

WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE

Z A G A I E N I E 

Posiedzenia publicznego Towarzystwa Król: 
}Varszaw: Przj iaciót Nauk.
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Barometrów wynalazku, ich dotąd po­
prawy i doskonalenia iedynym zamiarem 
było urządzenie takiego narzędzia, które- 
by widocznie wykazywało wszelkie nay- 
ranieysze zmiany w atmosferze. Nad lem 
pracowali Ka f tezy, Hugienms, Romassini , 
Bernu/U i wielu innych znakomitych fizy­
ków,- doprowadzili to narzędzie do wiel- 
kiey użyteczności / ale dalekiem ieszcze zo- 
staie od stopnia wykazywania wszelkich 
nayiunieyszych zmian ciążenia atmosfery. 
Są znaczne w płynach naszę ziemię ota- 
czaiacych skutki, są liczne fenomena me­
teorologiczne , które nie mogą się uskute­
czniać: bez wzruszeń, bez zmiany w atmo­
sferze, a przecież tych zmian nie wskazu- 
ia teraźnieysze barometry. Nie wykazuią 
braku lub istnienia w atmosferze drobnych 
oscillacyi, ich rozciągłości, ich trwania, 
ich częstości , powrotu, peryiodycaności, 
nieostrzegaia czyli podobne oscillacye po­
przedzała , lub towarzyszą rozmaitym feno­
menom meteorologicznym; albo czyli po 
nich następni« ; co przecie® posłużyłoby za 
skazówke ich bliskiego nastąpienia, mocy 
i trwałości.

Taki więc niedostatek w barometrach u- 
zupełnic, i do tego stopnia doprowadzić , 
aby naymnieysze w atmosferze zmiany na­
ocznie wykazywać potrafiły , było usiłowa­
niem naszego Kollegi Doktora Miłego.

Zasadą barometru nowego iest t o , aby 
ważyć ową ilość merkuryuszu, o którą slup 
iego się przedłuża lub skraca przy oscilla- 
cyach powietrza, przez co mała różnica 
co do wysokości słupa , ieżeli takowy nie­
co znaczney będzie średnicy , dość wielka 
wypaść musi co do wagi. Barometr więc 
taki wykazywałby naymnieysze zmiany cię­
żaru merkuryuszu przez zmieniony ciężar 
powietrza uskutecznione.

Wpływ ciepła , łtfórego potrącenie w ba­
rometrach zwyczajnych iest koniecznie po­
trzebne , w tym nowym barometrze odmia- 
iiyby nie ro b ił , cieplik bowiem zmienia 
tylko obiętość ciała nie zaś ciężar iego.

Deputacya z da i «ca sprawę mówi o wy* 
nalazku tego nowego barometru z pochwa­
łą ; przjznaie, ż.e na dobrych gruntuie się 

zasadąch, i życzy, aby uskutecznienie po­
dobnego barometru naStapib-, a rozprawa 
w rocznikach Towarzystwa umieszczona zo­
stała.

W tyuue wydziale rozważane były no­
we ciekawe doświadczenia w użyciu ro­
zmaitych gazów , w ich ściśnieniu , miesza­
niu i zstykaniu z róinemi kruszcami. 
Od czasów odkrycia gazów , chemiia 1 fizy­
ka czynią wielkie postępy w rozpoznawana» 
głębszych skrytości przyrodzenia. Dawno 
taorya obiecywała , że gazy mogą bydź 
przyprowadzone do stanu ciekłego, liczo­
ny Faraday w Anglii ukazał to w skutku. 
Przez gwałtowne ciśnienie połączone z o- 
ziębleniem, otrzymał w stanie ciekłym gaz 
pod kwas si?rkowy, gaz wodorodny siar­
czysty , nied >kwas chlorowy, kwas węglo­
wy i medokwas piervvs»y sałetrurodu. Gaz 
podkwas siarkowy zaczyna do sianu ciekłe­
go przechodzić, gdy iest przyciśniony si­
łą równą podwóynemu parciu atmosfery.

trorodu 48 razy większego ciśnienia , ia- 
kiein iest ciśnienie atmosfery.

Wszystkie rzeczone gazy zamienione na 
ciecze, są doskonale przezroczyste, w wyso­
kim stopniu płynne , do szkła nie przyle- 
gaia nawet w temperaturze i4 -  R- niżey 
z e ra ; a w otwartych naczyniach czyli za 
zmnieyszeniem ciśnienia, natychmiast zwra­
ca i ą się do stanu lotnego.

Uczony Doebereiner w Jenie wypuszcza­
jąc z lampy ełektryezney Volty gaz w o­
dorodny , gdy w pewney odległości od o- 
tworu, tam właśnie, gdzie gaz miuszał się 
z powietrzem atmosferycznem, wsunął pla- 
tynę gębczastą , ta , aczkolwiek była wprzód 
należycie ostudzona, rozpaliła się do czer­
woności.

Mieszanina złożona z iedney części gazu 
kwasorodnego a z dwóch części wodoro- 
dnego, za włożeniem w nia kawałka zi-o t €
mney gebczastey platyny, zupala się i wy­
bucha, Wszakże tylko gębczasta platyna 
lub też w proszku, otrzymana przez wy­
prażenie wodocldoranu, ammonii i platyny, 
tę własności zdaie się posiadać , to iest u- 
sposabia ona gaz wodorodny do łączenia 
się z kwasorodnym; zkąd powstaie tyle cie­
pła , że i sama platyna rozpala się. Lecz 
ieżeli kawałek zwyczayney platyny, albo 
platynowy cienki drucik zostanie wprzód 
rozgrzany , i wtenczas gdy przestanie skrzyć 
się czyli świecić , skoro w mieszaninę dwóch 
gazów będzie zanurzony , rozpala się i mie­
szanina wybneha. W przypadkach gdy w 
tey mieszaninie za wiele iest gazu wodo- 
rodnego, następuie powolne zapalenie się 
bez wybuchnienia a czasem i bez znaczne­
go podniesienia temperatury. T® doświad­
czenia w Wydziale Umieiętności przez Kol- 
legę Skrodzkiego powtarzane były.

Wiadomo, że dwoiaką iest liniia pozie* 
ma czyli horyzontalna ; iedna prawdziwa , 
druga pozorna. W rozmiarach ziemi zwy- 
czaynie dotąd używane narzędzia, służą tyl­
ko do wykazania linii poziomey pozorney. 
Ponieważ obwód ziemi w porównaniu z 
naszemi miarami iest niezmiernie w ielki, 
łun więc poziomy prawdziwy kilkadziesiąt 
tylko prętów wynoszący, nie różni się zna­
cznie od iego styczney: w maiych przeto 
odległościach poziom pozorny może bydź 
brany za prawdziwy. Ale w większych od­
ległościach na tę różnicę nie zwaźaiąc, po­
pełnialibyśmy w niwellowaniu błędy, któ­
re rosłyby w stosunku dwumnożnym odle­
głości. Na odległość stu prętów Polskich, 
błąd z różnicy poziomu wynosiłby prze­
szło pół cal i ,  na odległość dwóch set prę­
tów póluzeci# cala, na trzysta prętów pól- 
«zósta cala i tak następnie.

Przeto w niwellacyacli wielkiey dokła 
dności potrzebuiących wypadałaby potrze­
ba na każdem stanowisku wyrachować ta 
kowe różnice, coby wiele czasu zabierało. 
Członek Towarzystwa Juliusz Colberg wy­
gotował w tym zamiarze tabelle z zasto­
sowaniem ich do terażnieyszych miar kra- 
lowych, czego ieszcze dotąd w ięzyku na­
rodowym nie mamy.

Nacho gdy z przyczyny łamania się świa­
tła przedmioty wydaią się wyżey poziomu 
niż rzeczywiście , przeto autor wprowadził 
do tychże tabeli i tę poprawę, osobną dla 
niey przeznac/aiąc kolumnę.

Wydział uznawszy użyteczność pracy dla 
kraiowych jeometrów , osądził ią godną u- 
mieszczenia w Bocznikach i ogłoszenia o- 
sobno drukiem dla powszechnego użytku.

Towarzystwo zachęcaiące przemysł naro-

ney do suszenia mięsa na potrzeby mary­

narki.
Zacny nasz rodak Jan Chorodeekt, Pod- 

somorzy Bracławski , pracował w tymże 
przedmiocie i udzielił zgromadzeniu wy­
gotowany zamysł podobney swego wyna­
lazku suszarni , maiacey bydź przydatna 
nietylko do suszenia mięsa na potrzeby 

marynarki, ale równie do suszenia zboża , 
słodu , kartofli, owoców.

Proiekt tey nowego gatunku suszarni 
szczególniey gruntuie się na ciągiem od­
świeżaniu się ciepłego powietrza, i działa­
niu iego na mięso lub inne przedmioty, 
przeznaczone do zupełnego onych przesu­
szenia., Dział; iie to odbywaiąc się nie na­
gle ale stopniowo i prawie równein cie­
płem ciągle krążącego powietrza, iest uspo­
sobione do przeszkadzania zatrzymaniu się 
wilgoci wewnątrz mięsa, z któreyby złe sku­
tki wyniknąć mogły.

Proiekt tey suszami iest wynalazkiem 
dowcipnym , i opiera się na zasadach fuy- 
ki. W iadom o, iż rzeczy mokre nayprę- 
dzey się susza na wietrze czyli na po­
wietrzu ustawicznie odmieniaiącem się, i 
że prędkość wysychania zależy nietylko od 
cbyżości wiatru, ale oraz od temperatury 

stanu higrometrycznego powietrza*
W  tey suszarni powietrze dostaie się 

prosto z podwórza przez rozgrzane rury 
żelazne do iz b y , w którey są rozłożone 
rzeczy do ususzenia , ztamtąd kominem, 
oknami, lub dymnikami na dwór wycho­
dzi. Powietrze zewnątrz iest zawsze zi- 
mnieysze , w ięc ogrzane w rurach zmniey- 
sza stopień hygrometryczny, tein samem 
dotykaiąc się wilgotnych rz e cz y , łatwo i 
prędko wilgoć zabiera i unosi. Im zaś zi- 
mnieysze powietrze na dworze, im niebo 
więcey wypogodzone, leni doświadczenia 
poinyślnieysze skutki wydaie.

Deputacya rozbieraiąc ten proiekt, przy* 
znaie mu wielką użyteczność w gospodar­
stwie. Co się tyczy użytku z niego dla 
potrzeb marynarki, czyni uwagę; ze nie do­
pełniony ieszcze ieden warunek w poclo- 
bnem zapytaniu Towarzystwa Francuzkie- 
go : T^n wymaga, aby rzecz o .suszeniu 
mięsa była doświadczeniami udowodniona; 
aby nietylko wynaleźć naydogodnieyszą na 
to suszarnię, ale oraz zapewnić się, ze mię­
so tak wysuszone , okaże po ugotowaniu 
smak zwyczayncgo gotowanego mięsa, i 
wyda rosół smaczny i zdrowy. Nadto za­
da wiele innych warunków do zachowywa* 
nia takiego mięsa; o raz , aby część iego 

przeszła na okrętach przez Równik, i zno­
wu powróciła do Europy , z załączonem za­
świadczeniem Kapitana okrętu, podoffice- 
rów i sześciu maytków. Te uwagi aulo« 
rowi udzielone będą.

W Wydzialo nauk Kollega Suroiyiec-hi, 
zaglębiaiąc się w początkowych dziełach 
rodu ludzkiego , wypracował obszerną roz­
prawę o początkach S łow ian, narodu ie- 
dnego z naywiększycli na tey ziemi. Jest 
to praca odpowiadaiąca zamiarom naszego 
Zgromadzenia i dopełniaiąca część zbio­
ru do historyi naszey.

Deputacya mówi o tey pracy z pochwa­
łą , przyznaie iey, *e toruie pewną drogę 
do obeznania się z naydawnieyszemi na­
szemi przodkami, i że w tein historycznem 
badaniu , wskazuie liczne źródła w klassy- 
cznych , starożytnych, średniego wieku, i 
współczesnych pisarzach.

Wyiatki z tego dzieła sam Autor cl/.iś 
publiczności udzieli.
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Uniwersytecie, wygotował rozprawy o 'd o ­
broczynnych zakładach dla rolników.

Ta na dzisieyszêm posiedzeniu przez Au­
tora czytaną będzie.

Towarzystwo nasze winno ieszcce oddać 
należytą pochwałę cnotliwym czynom i u- 
żytecznym naukowym pracom zmarłego 
Franciszka Xawerego Prałata Buhusza. Był 
on członkiem z wielu względów w na- 
szem zgromadzeniu dobrze zasłużonym. Ta 
cześć dziś pamięci iego oddaną zostanie.

Utraciliśmy w zeszłym roku przez śmierć 
szanownego członka Jana Gorczyczewsliego 
Opata Kommendaryynego Suleiowskiego. 
Maź ten użytecznie zasłużył się kraiowi , 
pracuiąc przez trzydzieści lat iako Profes- 
sor i Rektor koło wychowania młodzieży 
w szkołach publicznych. Był on biegły w ró­
żnych naukach i umiejętnościach. Posiadał 
obszerną wiadomość w dawnéy i tcraźniey- 
»zćy literaturze. Satyry Buala przez nie­
go tłumaczone i do Polskich rzeczy przy­
stosowane, zbogacaią literaturę Polską.

Ofiary do Biblioteki 7 owarzystwa P rzy ­
ja ció ł N auk uczynione w łem półroczu .

O d  Członków  Towarzystwa.
Szanownéy pamięci Arcy - Biskup War­

szawski Szczepan Hołowczyc ieszcze prawie 
przed swoim zgonem różnych dzieł i w ró­
żnych ięzykach Woluminów i j 5.

Kurator Szkoły Wojewódzkiej- Warsza- 
wskićy Kaietan Kwiatkowski, Rekópisin za- 
wieraiący Poerna , Orland szalony, od zię- 
gi 26 do xiçgi î). Przekładu wierszem 
Polskim Piotra Kochanowskiego.

Professor Uniwersytetu Wileńskiego Joa­
chim J.elewei, dzieło własne: Bibliografi­
cznych xiag dwoie.

Obywatel Franciszek Szopowict:
a. Rozprawę własną o znaczeniu ilości.
b. Pisma Jana Śniadeckiego o Filozo­

fii Kanta.
Lektor ięzyka Polskiego w Gimnazyum 

Gdańskiem, Xiadz Krzysztof Celestyn Mron- 
govius, dzieło własne: Mentor Polski, tu­
dzież Słownika Niemiecko - Polskiego wła- 
snego układu Tom pierwszy.

Doktor Medycyny w Antwerpii Kiickhoff 
dzieło własne: Iłygienne militaire.

Professor Uniwersytetu Krakowskiego 
Bonian jflarkiewicz, dziełko własne pod ty­
tułem : Tabula dilatationem inetallorum ac 
depressionem metali i iluidi in observatio- 
nibus Barometricis corngcns.

Od różnych Osób.
Towarzystwo wolne Petersburgskie Przy- 

iaciol Litera tury Rossyyskićy : Dzienniki 
swoie w ryzyku llossyyskim z lat kiku po­
przednich , a z roku t&23 numerów 6.

Towarzystwo Krakowskie Naukowe Tom 
VIII. swoich roczników.

Radca Stanu w Petersburgu Frnehn wia- 
Jr.e dzieła ;

a) tleber das Asiatisehe Muséum.
b' De Chasaris cx Scriptoribu* Arabicis.
c) Antiquitatis Muehammedanae nso- 

numenta varia.
Były Starosta Płocki Onufry Brom i  siei :

a) Zbiór llezolucyi Rady Nieustaiącćy 
Xiąg dwie.

b) Reguła Processus granicialis campe- 
stris. Ilegni Poloniae.

c) Jus terrestre Nobilitatis Prussiae.
d) Patent i Begulament dla Instytutu 

w Prussach stan wdów zabezpie- 
czaiącego.

Hr. Janusz Jliński , Dworu Jego Impera- 
torskićy Mości Kamerjunker, Kawaler Mal­
tański, wielu Towarzystw uczonych Czło­
nek, przypisał i przesłał Towarzystwu na­
szemu własnćy kompozycyi muzykę do mszy 
wielkićy na cztery głosy wokalne, z pomo­
cą całćy orkiestry.

Kanonik, Wawrzyniec M arczjfisii: Tom

Tenże własne dzieło: Podróże. Dzieie 
od stworzenia świata i wybór Poezyi.

Professor Uniwersytetu Wileńskiego, F e­
lix Drzewiński, własne dzieła:

a) Początki Mineralogii.
b) Kurs Fizyki Experymentalney.

Prokurator przy Trybunale Woiewództwa
Płockiego, Wincenty Gawarecki, własne 
dziełka :

a) Opisanie Ziemi Wyszogrodzkiey.
b) Rozprawę o opiekach.

Były Major Józef Biernacki; Judaismus 
convictus Aiithore Casimiro Puteano.

Bezimienny z Poznania * Zasady Moralno­
ści P. Beoouard.

Nauczyciel w Gymnazyuni Poznańskiem 
Jan Motti: Xiążeczkę do nabożeństwa, na 
którey modliła się S. Jadwiga, rodu z Kró­
lów Polskich, iego nakładem przedruko­
waną.

Professor Matematyki w Szkole Siedle- 
ckiey , Franciszek Gawroński: Praeleciiones 
Mathetnaticae ex Wolfianis Elementis.

Pomocnik Nauczyciela Zoologii i Botani­
ki w Liceum Wołyńskiem , Antoni Andrze- 
iowski, własne dzieło pod tytułem: Rys bo­
taniczny krain zwiedzonych w podróżach 
pomiędzy Bohem i Dniestrem, od Zbruczy 
aż do morza Czarnego , odbytych w latach 
1814 » 1816, 1818 i j8a2.

Xiegarz i wydawca dzieł muzycznych w 
Poznaniu, Karol Antoni Simon, dwa dzie­
ła własne i

a) Nauka grania na Organach.
b) Krótka Nauka poznania reguł har­

monii.
Oßary do Muzeum 1 Gabinetu 

Rzeczy przyrodzonych.
Senator Królestwa Polskiego X. Biskup 

Prazmowski: Medal srebrny Satyryczny 2 
wieku XVigo, dar Franc. Hr. Potockiego.

Sekretarz Stanu, Julian Ursyn Niemce, 
w icz: Medal 2 miedzi pozłacany , bity na 
dowód wdzięczności dla D o k t o r a  G a l la .

-1 Uniwersytet mteyszy: różnych Minerałów 
sztuk 137.

Radca Stanu, Antoni Hr. Sumiński: Ur­
nę glinianą znalezioną w Woiewództwie 
Płockiem.

Obywatel Kacper Potulicki i Kość wielką 
znalezioną w korycie Wisły między Czar- 
kowem i Korczynein , w Woiewództwie 
Krakowsklein.

Dyrektor Jeneralny Dróg i Mostów, Fran­
ciszek Jarosław C/uistiani, statuy kamienną 
K a zim ie rz a  W. Króla Polskiego, znalezioną 
w z ie m i przy dobywaniu k a m ie n i do dróg 
w okolicy wsi Lcśniowoli.

Zacni Rodacy/ przyymiycie nayczulsze 
moie podziękowanie w imieniu Towarzy­
stwa Królewskiego Przyjaciół Nauk.

«Nie tayuo iest od dawna , Łe nader czyn. 
»e a 'powszechnie znane stronnictwo radi- 
la in o - rewolucyinc meprzestaie dla zamiaru 
swego ubywać wszelkich •( godziwych , bądź 
niegodziwych) środków, byle one posłużyć 
mogły do zakrzewiania i ustalania owey 
ogólney w umysłach i sercach mespokoy- 
noici, z którey pomocą, za pierwszem sprzy- 
iaznem zdarzeniem, łatwiey przychodzi 
wciagac łatwowierne tłumy do-zbrodni na­
przeciw prawemu towarzystw ludzkich po­
rządkowi 1 wieczystym iego zasadom. —  
Kto tylko zechce zastanawiać się z nieiaka 
uwagą nad ogromem trudnych do zlicze­
nia wychodzących za granicą xing, pism 
ulotnych, gazet i rozmaitych publicznych 
papierów , przekona się o tein z pewno­
ścią, iak daltice duch bezbożności , kłamstwa, 
przewrotności i buntu, umie ukrywać się 
i taiemnie działać pod rozmaitemi kun- 
sztowneini postaciami, które mniey świa­
domego i nieostrożnego Czytelnika łatwo 
uwieść mogą. —  Do rzędu takowych pod­
stępnych środków należy także ( pomiędzy 
tyln innem i) fałszowanie dzieiow czasu , 
lub kłamliwe wydawanie historycznych Pa­
miętników pod Imieniem takich osób , któ­
re, iako znane korzystnie w opiniy publi-

7U Pamiętników pod imieniem Jenerał* 
Bapp. Co o tem wydaniu mówi ieden t 
Dzienników Paryzkich , to udzielamy łaska­
wym Czytelnikom naszym.

O pamiętnikach Jenerała Rapp,

Wiadomo iest , że z pomiędzy Adjutan- 
tów Bonapartego Jenerał Bapp nader wie­
le umiał ziednać sobie publicznego szacun­
ku i poważania. Jego uczciwość, otwar­
tość, nieinteressowność, iego niepospolite 
męstwo i zdatność, która czyniła Go dobrym 
Jenerałem drugiego rzędu, wszystko to 
miał na pochwalę swoiego charakteru. T a ­
ki człowiek nie mógł hyc nieczułym na 
względy , które późtney Król mu okazał ,
i całe iego postępowanie w ostatnich latach 
życia było ciągle naznaczone uszanowaniem 
dla prawey dynastyi i Jey Rządu. —

Pamiętniki, które teraz pod imieniem Je­
go wydano , czyliż noszą tę cechę wier­
ności i bezinteressowności, iaka była w 
charakterze tego Jenerała? i czyli manu­
skrypt, pisany iak mówią iego własna rf-

zgadza się z okolicznościami życia' Je­
go ? To iest, co właśnie roztrząsnąć nam 
wypada.

W  tych pamiętnikach , Jenerał Rapp wy­
stawiony iest iako nieprzyiaciel prawego 
porządku, iako oczerniaiący dawną szla­
chtę, z którą przecież żył u Dworu w nay- 
sciśleyszey icdności , i która umiała cenić 
iego zalety. Pod względem historycznym, 
większe napotykamy niestosownosci. Zu­
pełna niewiadoniość rze czy , które nie mo­
gły być tayne Jenerałowi Bapp, przebiia 
się na każdey karcie iego mniemanych Pa­
miętników. Nareście Opis oblężenia pod 
Gdańskiem wzięty iest codosiownie * 
opisu woien Bonapartego.

Podstęp ten literacki i&szcze widoczniey 
się okazuie z opisu wyprawy do Moskwy. 
Nietylko bowiem zdarzenia, ale nawet u- 
wagi i myśli , wzięte są z dzieła historyi 
woynyRossyyskićy, powszechnie szacowane­
go od woyskowych. Ze zaś ta historya wy­
szła dopiero po śmierci Jenerała Rapp , 
nie mógł zatem Autor pożyczać uwag z 
dzieła, które nie było znane zażycia iego.

Sądząc po okazuiącem się w tych Pa­
miętnikach nieograniczouem przywiązaniu 
Autora do Bonapartego ( który tam iest wy­
stawiony iako nayczulszy z ludzi, i nay- 
wspanialszy ze zdobywców) wnosić można, 
iż nie Jenerał Rapp, ale inny Jcne.ał, 
znany w Madrycie i Kairze , ten sain któ­
ry uciekł w d. 20 Marca i został Parem 
z ręki Pana Decazes, iest Autorem tych 
pamiętników i że to on wywiódł niebo­
szczyka z grobu i złośliwie kazał mu o- 
głaszać rzeczy , o których tamten za życia 
nigdy nie myślał.

Na okazanie zręczności , z iaką Autor 
postępuie w swoich pamiętnikach, przyto- 
czemy następuiący p r z y p a d e k .  Wypadało 
mu wspomnieć o liście Bonapartego pisa­
nym do Xięcia Bellune. Jest to dokument 
historyczny , zawieraiący w sobie długą In­
strukcją woyskową. Jenerał Rapp, będąc 
na służbie u Napoleona, miał podedrzwia- 
mi gabinetu posłuchać ten list i cały od 
słowa do słowa przepisać za powrotem do 
siebie.

Gdziesz iest podobieństwo , aby JeDerał 
Bapp był ci;-liawyni w tak nieprzyzwoity 
sposob, lub ażeby Napoleon z taką niea- 
ostrożnością nayważnieysze i nayskrytsze 
przepisy swoie udzielał. Cala prawda iest, 
iż ten list znajduie się w opisie ivoyny 
Rossyjskiey, wyzey wspomnionym , i że go 
ztamtąd wydostał Autor pamiętników luż 
po śmierci Jenerała Rapp.

Koniec pamiętników nie inniey iest za­
bawnym , iak początek i całe dzieło. Je­
nerał Rapp podług Autora umiera, iak 
Bayard, zastawiaiac się swoim nieprzyia- 
ciółom. W istocie Jenerał Bapp byt bar­
dzo waleczny, ale nie umarł w obecności 
nieprzyiaciół, tylko na swoiem łóżku , i nie- 
potrzebował mierzyć się z nikiui w godzi­
nę śmierci. —

Te i tym podobne parodie, ułożone wi­
docznie na wzór Melodramów , nie zasłu-' 
guia na uwagę ludzi rozsądnych i są sła­
bym wynalazkiem do wzbudzenia cieka­
wości. Celem prawdziwym wydawców by­
ło, ażeby wychwalić nad miarę rząd i cha­
rakter Bonapartego , a przeciwnie oczernić

-i potępić o.umty.niiti UHlWi-y ilłll.isŁlł-^—ŁlL»,


